
Cena 20 gr/

Wyd. AB Poznań, 25 XI 1954 r. Nr 280 (33*7)

EUCOPOlSM

Ponad I0 tys. wsi zelektryfikowano 
w okresie władzy ludowej

Młodzież Huty im. Lenina
odpowiada na apel „Ursusa"

Młodzi budowniczowie kom 
binatu postanowili przyjść z 
pomocą swym pracującym na 
roli kolegom i pierwsi w woj. 
krakowskim podjęli apel mło 
dzieży z „Ursusa" wzywający 
do niesienia pomocy pionie­
rom w ich ciężkiej i odpowie 
dzialnej pracy.

„Młodzież Zarządu Sprzętu 
ZPB kombinatu im. Lenina 
przekaże swym kolegom z 
PGR Koczała maszynę do 
prasowania słomy, dwie mie­
szarki do betonu, obrabiarkę

zabłysną żarówki
Na zebraniach przedwyborczych ohłopi często poru­

szają sprawę elektryfikacji wsi. Najwięcej mówi się o tym 
w tych województwach, które przed wojną były w dziedzi­
nie elektryfikacji najbardziej zaniedbane. Ńa zebraniach 
w Białostockiem, Rzeszowskiem, Lubelskiem czy Kielec- 
kiem chłopi często wspominają chwile, kiedy w ich cha­
tach po raz pierwszy zabłysła żarówka elektryczna.
Ale również często, a może

do drzewa, gręplarkę do 
wełny oraz maszynę do rafo-; 
wania do kuźni" — oto treść 
jednego z meldunków. Wszyst 
kie te maszyny, znajdujące 
się nieużytecznie na składo­
wisku, młodzież we własnym 
zakresie wyremontuje i od­
nowi.

Pierwszą partie podarun­
ków przekaże młodzież kom­
binatu pionierom z Koczały 
już w najbliższych dniach.

Wiadomość o nagłej śmierci A. J. Wyszyńskiego 
wypełniła głębokim żalem wszystkich uczciwych lu­
dzi na całym świecie. Każdy bowiem obrońca poko­
ju, pragnący szczęścia dla swojej ojczyzny, widział 
w wiceministrze spraw zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego, a zarazem szefie delegacji radzieckiej w 
ONZ, orędownika swojej osobistej sprawy. On bo­
wiem w znakomity sposób, celny, bezkompromiso­
wy walczył z trybuny Organizacji Narodów Zjedno­
czonych o sprawy ludzkości. Pamiętamy jego prze­
mówienia tchnące prawdą, dowcipem, ostrą polemi­
ką z państwami kolonialnymi, gdy bronił praw7 na­
rodów, które imperialistyczna propaganda nazywa 
„gospodarczo zacofanymi"; gdy demaskował organi­
zatorów zbrojeń atomowych, gdy wskazywał uczest­
nikom sesji ONZ proponowaną przez Związek Ra­
dziecki pokojową drogę rozwiązania konfliktów mię­
dzypaństwowych we wzajemnych, dostępnych dla 
wszystkich narodów — układach bezpieczeństwa 
zbiorowego.

Ludzie pracy pamiętać będą A. J. Wyszyńskiego 
jako człowieka, który dobrze służył sprawie dobra 
ludzkości, zgody między narodami, a przede wszyst­
kim sprawie pokoju.

nawet częściej zabierają głos 
chłopi ze wsi nie posiadają­
cych jeszcze światła elektrycz 
nego. Domagają się oni, aby 
rady gromadzkie i powiatowe 
pomogły w jak najszybszym 
zelektryfikowaniu ich wsi.

Duże potrzeby w dziedzinie 
elektryfikacji istnieją jeszcze 
w różnych województwach 
naszego kraju, mimo że osiąg 
nęliśmy poważny postęp w 
elektryfikacji wsi. Wystarczy 
powiedzieć, że podczas gdy 
przed wojną elektryfikowano

rocznie przeciętnie 50 wsi, to 
w okresie 10-lecia Polski Lu­
dowej światło i energię elek­
tryczną otrzymało ponad 
10 500 wsi.

W pierwszych latach po 
wojnie w wielu wsiach odbu­
dowano zniszczoną sieć elek­
tryczną. Obecnie więc mamy 
w kraju już ponad 14 tys. wsi 
zelektryfikowanych, nie li­
cząc PGR-ów, POxM-ów i in­
nych ośrodków gospodar­
czych na wsi.

Tak duże osiągnięcia w tej 
dziedzinie wieś zawdzięcza

Posiedzenie żałobne
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
Dnia 22 bm. odbyło się żałobne

posiedzenie Zgromadzenia Ogól­
nego, na którym szefowie dele­
gacji złożyli hołd pamięci An­
drzeja Wyszyńskiego.

Komunikat
delegacji ZSRR
przy ONZ

Stała delegacja ZSRR przy 
Organizacji Narodów Z jedno 
czonych zawiadamia z głębo­
kim bólem o nagłej śmierci 
Andrzeja Wyszyńskiego, pierw 
szego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
stałego przedstawiciela ZSRR 
w Organizacji Narodów Z.jed 
noczonych, przewodniczące­
go delegacji ZSRR na IX se­
sję Zgromadzenia Ogólnego.

Andrzej Wyszyński zmarł 
na atak serca o godz 9 min. 
30 czasu miejscowego w sie­
dzibie delegacji ZSRR.

Komunikat
Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR

Ministerstwo Spraw Zagra 
nieśnych ZSRR komunikuje:

Kolegium i zespół pracow­
ników Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR wyraża 
la głęboki żal z powodu zgo­
nu pierwszego zastępcy mini 
stra spraw zagranicznych 
ZSRR, stałego przedstawicie­
la Związku Radzieckiego w 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, towarzysza Andrze­
ja Januariewicza Wyszyńskie 
go, i składała kondolencje ro 
dżinie zmarłego.

Uchwała 
Rady Ministrów ZSRR 
i XC KPZR

Rada Ministrów ZSRR i KC 
KPZR postanowiły:

1. utworzyć komisję rządo­
wa dla zorganizowania po­
grzebu A J. Wyszyńskiego 
powohliac do niej M. G. Piel 
wuchina (inko przewodniczą 
cego), A. A. Gromyko, K. P 
Gorszenina, A. F. Gorkina 
M A. Jasnowa,

2 trumnę ze zwłokami P 
J Wyszyńskiego przewiem 
do Moskwy.

Komunikat KC KPZR
i Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat Komite­

tu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i Rady Ministrów ZSRR:

— Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR z głębokim żalem 
donoszą, że w dniu 22 listopada 1954 r. zmarł nagle w No­
wym Jorku wybitny mąż stanu — członek Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR, 
deputowany do Rady Najwyższej ZSRR, członek akademii, 
towarzysz Andrzej Januariewicz Wyszyński.

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓW ZSRR

Depesza kondolencyjna KC PZPR
do KC KPZR

z powodu zgonu A. J. Wyszyńskiego
DO
KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
Moskwa

Drodzy Towarzysze!
Przejęci do głębi wiadomością o nagłej śmierci towarzy­

sza A. J. Wyszyńskiego, członka Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego łączymy się 
z Wami w żałobie po tej bolesnej stracie.

Wytrwała i ofiarna walka towarzysza A. J. Wyszyńskiego 
na arenie międzynarodowej o utrwalenie pokoju i przyjaz­
ną współpracę między narodami znajdowała zawsze naj 
gorętsze uznanie 1 poparcie narodu polskiego i wszystkich 
pokój miłujących ludzi na całym święcie.

Polskie masy pracujące zachowają w pamięci imię towa­
rzysza A. J. Wyszyńskiego, wiernego syna Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, bezkompromisowego bojowni­
ka o sprawę socjalizmu i pokoju.

KOMITET CENTRALNY

Szef delegacji polskiej mini­
ster Skrzeszewski wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

„Andrzej Wyszyński; nie źyje. 
Andrzej Wyszyński, z którym 
jeszcze wczoraj późnym wieczo­
rem prowadziliśmy rozmowy, 
nie źyje. Ta straszna 1 nieocze­
kiwana wiadomość wstrząsnęła 
całą naszą delegacją. Trudno ze­
brać myśli, trudno dobrać sło­
wa. Odszedł od nas Andrzej 
Wyszyński, wielki działacz ra­
dziecki, 'wybitny mąż stanu 
ZSRR, wielki uczony i erudyta.

Straciliśmy człowieka, który 
miał znaczenie nie tylko dla 
ZSRR, swojej ojczyzny, ale rów­
nież dla wszystkich narodów 
świata, a w szczególności dla 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Odszedł od nas wielki 
żołnierz o sprawę pokoju. Zmarł 
na posterunku śmiercią żołnie­
rza.

Wprost nie chce się wierzyć, 
że już nie zobaczymy wspaniałej 
i szlachetnej głowy Andrzeja 
Wyszyńskiego w gmachu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
w którego mu r ach jeszcze 
brzmią jego płomienne, żarliwe 
i przekonywające apele o pokój 
i porozumienie między naro­
dami.

Naród polski traci swego wiel­
kiego 1 wypróbowanego przyja­
ciela. Chylimy czoło przed jego 
pamięcią. Wyrażamy rządowi 
ZSRR, narodom radzieckim i de­
legacji ZSRR nasze głębokie 
współczucie. Wyrażamy współ­
czucie wdowie i córce zmarłego.

Nieubłagana śmierć zabrała 
Andrzeja Wyszyńskiego. Walka 
o sprawę, której bronił, na której 
froncie umarł, trwa. O tę spra­
wę, której całe życie poświęcił 
Andrzej Wyszyński, narody będą 
dalej walczyć. O tę sprawę bę­
dzie walczył naród polski l jego 
delegacja, nie cofając stę przed 
żadnym wysiłkiem, tak jak uczył 
nas walczyć Andrzej Wyszyński. 
Ta sprawa zwycięży".

państwu ludowemu, które po 
krywa więcej niż połowę kosz 
tów związanych z elektryfika­
cją.

Państwo ludowe udostępnia 
w ten sposób korzystanie z e- 
nergii elektrycznej szerokie­
mu ogółowi chłopów. Przed 
wojną elektryczność dostępna 
była jedynie dla wsi zamoż­
nych — głównie kułackich, 
bo tylko bogatych chłopów 
stać było na pokrycie wyso­
kich kosztów związanych z e- 
lektryfikacją.

W 1955 r., zgodnie z pla­
nem państwowym, zelektryfi­
kowanych ma być ponad 750 
wsi. Na najbliższe lata poważ 
ne sa również zamierzenia w 
dziedzinie elektryfikacji wsi 
położonych z dala od sieci 
państwowej, w których będzie 
można wykorzystać miejsco­
we źródła energii. We wsiach 
tych zbudowane zostaną małe 
elektrownie, poruszane siłą 
wody lub wiatru. Elektrownie 
takie, których budowa nie 
wymaga dużych nakładów 
inwestycyjnych, powstałyby 
przede wszystkim we -wsiach 
rejonu podgórskiego, obfitu­
jącego w rwące potoki, oraz 
na terenach Pomorza Zachód 
niego i woj. olsztyńskiego, 
gdzie wie.ją często wiatry o 
dużej sile.

Mianowanie
ambasadora PRL
w Jugosławii

Rada Państwa Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej miano 
wała Henryka Grochulskiego 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym 1 pełnomocnym PRL w 
Federacyjnej Ludowej Repu­
blice Jugosławii.

wszego zastępcy ministra 
snraw zagranicznych ZSRR i 
przewodniczącego delegacji 
radzieckiej na IX sesję Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych A. J. Wyszyń­
skiego, delegacji radzieckiej 
do ONZ złożyli wizyty kon­
dolencyjne:

Premier i minister spraw 
zagranicznych Francji' Men- 
des-France, sekretarz generał 
ny ONZ Ham marskj oeld. 
przewodniczący IX sesji Zgro

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ madzenia Ogólnego ŃZ van

Chłopski czyn
przedwyborczy

' „Do urn wyborczych pój­
dziemy bez zaległości w wy­
konaniu obowiązków wobec 
państwa" — hasło to podejmu 
je coraz więcej-wsi woj. po­
znańskiego. Chłopi w gminie 
Września - Południe na przy­
kład zorganizowali zbiorową 
dostawę żywca, dostarczając 
do punktu skupu 143 bekony. 
Brygady chlewni gospodarstw 
PGR Studzienice i Słomowo 
przyspieszyły wykonanie rocz­
nego planu odstaw tuczników 
oraz rocznego planu produkcji 
mleka.

Wartościowe zobowiązania 
podjęli spółdzielcy i chłopi in 
dywidualni w gromadzie Nos­
ków (pow. Jarocin). Do dnia 
5 grudnia zrealizują oni w 
100 proc, plan dostaw żywca 
i mleka oraz dostarczą dodat­
kowo 30 bekonów 1 45 tys. 1 
mleka. Spółdzielcy z Noskowa 
postanowili w czynie przedwy­
borczym przyspieszyć wybudo 
wanie chlewni na 200 sztuk 
trzody 1 zwiększyć hodowlę kur 
rasowych do 500 sztuk.

Do 20 listopada — czytamy 
w podjętej przez nich uchwa­
le — wyremontujemy siedzibę 
przyszłej gromadzkiej rady na 
rodowej oraz skanalizujemy 
budynek szkolny i przedszkole.

II bateria 
koksownicza
Huty im. Lenina ,

- uruchomiona
W dniu 23 bm. w godzi­

nach południowych nastą- 
p1ło uruchomienie II bate­
rii koksowniczej Huty im. 
Lenina. Bateria ta, to ze­
spół wielkich, długich ko­
mór zbudowanych z cegły 
ogniotrwałej, gdzie w wy­
sokiej temperaturze około 
1200 stopni następuje pra­
żenie wsadu węglowego, 
bez dostępu powietrze.

Bateria nr II podobnie 
Jak i pierwsza należy do 
największych w kraju i 
najnowocześniej zaprojekto 
wanych.

Kondolencje w związku ze zgonem
A. J. Wyszyńskiego
W związku ze zgonem pier- Kleffens oraz szefowie dele­

gacji Białoruskiej SRR, Bra­
zylii, Burmy, Czechosłowacji, 
Egiptu. Ekwadoru, Francji, 
Holandii, Indii, Indonezji, 
Traku, Iranu, Jugosławii, Je­
menu, Libanu, Meksyku, Pe­
ru, Polski, Syjamu, Szwecji i 
Ukraińskiej SRR.

Depesze z wyrazami współ­
czucia przysłali: przewodni­
czący delegacji Stanów Zjed­
noczonych Lodge, przedsta­
wiciele Grecji oraz Paul Ro- 
beson i inni postępowi działa­
cze amerykańscy.

W dniu 21 listopada na 
wiadomość o ponownym wy­
stosowaniu przez rząd Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej noty do rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawie u,- 
Wolnienia uwięzionych mary­
narzy polskich i zwrotu sta­
tków PMH „Praca" i „Pre­
zydent Gottwald", zagarnię­
tych przez najmitów li SA i 
klikę Czaną Kai-szeka odby­
ło się w Domu Marynarza w 
Gdyni zebranie rodzin mary­
narzy statku „Prezydent 
Gottwald". Rodziny domagały 
się uwolnienia marynarzy

polskich.
Na zdjęciu: Oficer ze statku 
„Praca," Lewandowski roz­
mawia z żonami uwięzionych 
marynarzy ze statku „Pre­

zydent Gottwald".
CAF — fot. Uklejewski



Światowy Kongres Pokoje
obradować będzie w I połowie 1955 r.

SZTOKHOLM (PAP)
Na przedpołudniowym plenar­

nym posiedzeniu sesji Światowej 
Rady Pokoju w dniu 19 bm., któ 
remu przewodniczył delegat 
Wielkiej Brytanii — Hewlett 
Johnson, toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad referatami 
prof, Doniniego i de Chambru- 
na. Jak wiadomo, referaty te do 
tyczyły współpracy wszystkich 
krajów Europy w celu zapewnie 
n a ich wspólnego bezpieczeń­
stwa.

Uczestnicy dyskusji nawoływa 
li do wzmożenia walki przeciw­
ko ratyfikacji układów pary­
skich, o rozwiązanie wszystkich 
międzynarodowych kwestii spor 
nych w drodze rokowań — jak 
to przewidują propozycje ra­
dzieckie. Wszyscy mówcy popar­
li gorąco propozycję radziecką, w 
sprawie zwołania w dniu 29 listo 
pada konferencji ogólnoeuropej­
skiej w Moskwie lub w Paryżu.

Na popołudniowym posiedze­
niu sesji Światowej Rady Poko­
ju rozpoczęła się dyskusja nad 
drugim punktem porządku dzień 
nego: ,,Sytuacja, jaka wytworzy 
ła się w różnych częściach Azji 
w wyniku obcej interwencji i 
wskutek systemu bloków mili­
tarnych i koalicji". Referat na 
ten temat wygłosił przedstawi­
ciel Indii, R. Chandra.

Stosunki między narodami — 
oświadczył m. In. R. Chandra 
powinny kształtować sle na za­
sadach wzajemnego poszanowa­
nia integralności terytorialnej i 
suwerenności, wyrzeczenia się

polityki agresji, na zasadach nie 
ingerencji w sprawy wewnętrz­
ne, równości i wzajemnych ko­
rzyści oraz pokojowego współ­
istnienia.

W związku z tym mówca pod­
kreślił znaczenie, jakie miała 
wizyta prem'era Indii Nehru w 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Wspólna deklaracja szefów rzą­
dów obu państw świadczy, że 
Chiny i Indie opierają swe wza- 
ierr e stosunki na pięciu zasa­
dach.

Po szczegółowym omówieniu 
każdej z pięciu zasad mówca o- 
świadczył, lż mogą one 1 powin­
ny znaleźć się w Karcie Pokoju, 
którą powinny uznać wszystkie 
siły dążące do pokoju na świę­
cie.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Chandra potępił kno­
wania agresywnych kół szeregu 
krajów, pragnących przeszkodzić 
uregulowaniu problemu koreań­
skiego i indochińskiego, wpro­
wadzić zamęt w Indonezji, zdła­
wić dążenia do pokoju i wolno­
ści w Iranie.

Mówca sprecyzował w nastę­
pujący sposób cele ruchu zmie­
rzającego do pogłębienia soli­
darności państw azjatyckich:

1. Dążymy do utworzenia kon­
tynentu pokoju, potężnej strefy 
pokoju z krajów pow:ązanych ze 
sobą szeregiem dwustronnych i 
wielostronnych układów, opar­
tych na pięciu historycznych za­
sadach,

2. Żądamy przekreślenia wszy­
stkich paktów militarnych zmie­
rzających do tego, by nas poróż-

WZ śród pracowników nauko
W wych Akademii Medycz­

nej, odznaczonych z okazji 10- 
lecia Polski Ludowej za wy­
bitne zasługi, znajduje się tak 
że prof. dr Ireneusz Roszkow­
ski. Otrzymał on krzyż kawa­
lerski orderu odrodzenia Pol­
ski za troskliwą pracę nad 
kształceniem kadry nowych 
lekarzy, a szczególnie za wspa 
niałe osiągnięcia w dziedzinie 
ginekologii i położnictwa. Prof.

dr Roszkowski poszczycić się 
może przede wszystkim zlikwi­
dowaniem do minimum wy­
padków śmiertelności przy po­
rodach. W ciągu pierwszego 
półrocza bież, roku nie zano­
towano w poznańskiej Klinice 
Ginekologiczno-Położniczej ani 
jednego wypadku śmierci mat 
ki na 2000 porodów.

Pacjentki kliniki znają Jej 
obecnego kierownika jako tro-

zagrany
Do Nowego Jorku przybył w 

niedzielą kanclerz austriacki 
Raab na dwutygodniowy pobyt 
w Stanach Zjednoczonych. 22 bm. 
odbył on pierwszą konferencję 
z Dullesem.

*
Przeszło 1000 studentów bra­

zylijskiego miasta Reoife demon 
strowało przeciwko nieustannej 
zwyżce cen. Policja napadła na 
demonstrantów i zraniła około 
50 osób.

•H-
Wietnamska Agencja Prasowa 

donosi, że liczba studentów w 
wyższych szkołach Hanoi od cza­
su wyzwolenia tego miasta wzro 
sła przeszło dwukrotnie.

*
W poniedziałek w pobliżu por­

tu Haifa zderzył się autobus z 
pociągiem. 10 osób poniosło 
śmierć, a 28 odniosło rany.

*
W Waszyngtonie podano do 

wiadomości, że Stany Zjedno­
czone zamierzają wysłać samo­
loty odrzutowe do strefy Kanału 
Panamskiego dla utrzymania 
pokoju w Amc‘r«ce Środkowej". 

*
Przewodniczący partii socjal­

demokratycznej (SPD) Ollcn- 
hauer przemawiając na wiecu 

Wiesbaden

skliwego opiekuna przebywa­
jących tu kobiet i niemowląt. 
Studenci Akademii Medycznej 
widzą w profesorze doskonałe­
go fachowca 1 pedagoga.

Pracownicy administracyjni 
i personel naukowy Akademii 
Medycznej wysunęli prof. dr. 
Roszkowskiego na kandydata 
do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej.

Józef Marszałkowski
łody blondyn stał tuż w 

1 1 pobliżu długiego stołu, 
patrząc z wyczekiwaniem na 
Józefa Marszałkowskiego.

— Bo widzicie — zaczął tłu­
maczyć, mnąc w zdenerwowa­
niu czapkę. — Egzamin czelad 
niczy mam zdawać za dwa ty­
godnie, a tymczasem za dwa 
dni rozpoczynam służbę woj­
skową. Czy nie dałoby się przy 
spieszyć egzaminu?

Mistrz ślusarski Józef Mar­
szałkowski, przewodniczący 
czeladniczej komisji egzamina 
cyjnej, słuchał z życzliwą uwa­
gą.

— Oczywiście, pomożemy. I 
postaramy się pomyślnie wam 
to załatwić.

Zakręcił tarczą telefonu. Po­
toczyły się rozmowy.

Na drugi dzień młodego błon 
dyna zastać można było przy 
wykonywaniu „sztuki", która 
miała być sprawdzianem jego 
umiejętności w wybranym za­
wodzie.

Józef Marszałkowski jest ..za 
paleńcem" gdy chodzi o szko­
lenie młodzieży. O ile tylko 
młodzież rzemieślnicza ma kło 
poty, zawsze szuka pomocy u 
Józefa Marszałkowskiego. I nie 
zawiedzie się. Marszałkowski 
pomoże, doradzi. Przy egzami­
nie jest za to bardzo wymaga­
jący. Kadry rzemieślnicze 
muszą być pełnowartościowe — 
uważa.

— Józef Marszałkowski — 
to samodzielny rzemieślnik, 
bezpartyjny, ślusarz. A ślusar- 
nię prowadzi ta stara poznań 
ska rodzina już od około 60 
lat.

Marszałkowski sprawuje 
wiele funkcji. Jest, przewodni­
czącym komisji egzaminacyj­
nej czeladniczej w zawodzie 
ślusarskim i ławnikiem w ko­
misji mistrzowskiej, członkiem 
Zarządu Okręgowego Związku 
Cechów Metalowych i Zarządu 
Zakładu Doskonalenia Rzemio 
sła, opiekunem przychodni le­
karskiej przy Domu Rzemiosła, 
członkiem Rady Nadzorczej, 
sekretarzem Pomocniczej Spół 
dzielni Rzemieślniczych Meta­
lowych. Znany jest powszech­
nie rzemiosłu, cenionym przez 
wszystkich za pracę społeczną 
wśród rzemiosła i przyczynia­
nie się do podnoszenia kwali­
fikacji jego narybku.

Poznańskie rzemiosło branży 
metalowej i elektrotechnicznej 
wybrało Józefa Marszałków

nić i by zdobyć nad nami pano­
wanie.

8. Walczymy o zlikwidowanie 
kolonializmu, przeciwko obcej 
ingerencji w naazo sprawy, prze­
ciwko okupowaniu naszych te­
renów i budowaniu na naszym 
terytorium baz wojennych; nie 
wolno nam zapominać, ie na 
Mała,jach toczy się jeszcze krwa­
wa wojna; naród malajski po­
winien być wyzwolony.

4. Żądamy natychmiastowego 
dopuszczenia Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do ONZ.

5. Powinniśmy uczynić wszyst­
ko co możliwe dla utworzenia 
wolnego i pokojowego państwa 
japońskiego bez obcych baz wo­
jennych na terytorium Japonii, 
która utrzymywałaby przyjazne 
stosunki ze wszystkimi państwa­
mi.

6. Ruch na rzecz solidarności 
państw azjatyckich powinien — 
po zakończeniu działań wojen­
nych w Korei i Indochinaoh — 
doprowadzić do utrwalenia w 
tych krajach pokoju, gwarantu­
jącego wolność 1 jedność naro­
dów Korei, Wietnamu, Laosu i 
Kambodży; ruch na rzecz soli­
darności państw azjatyckich żą­
da wznowienia rokowań w spra­
wie Korei w celu przeprowadze- 
ria tam wolnych ogólnokoreań- 
sklch wyborów .które zapewnią 
utworzenie zjednoczonej demo­
kratycznej Korei; gwarancją te­
go będzie wycofanie wszystkich 
obcych wojsk z tego kraju.

-B-
Na posiedzeniu popołudnio­

wym sesji Światowej Rady Po­
koju w dniu 20 bm. przemawia! 
przewodn. Konfederacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej. Lombardo 
Toledano, który podkreślił, że 
wskutek polityki USA w szeregu 
krajów Ameryki Łacińskiej zo­
stały obalone rządy i wprowa­
dzono reżimy terroru i przemo­
cy. Narody krajów Ameryki Ła­
cińskiej — podkreślił mówca — 
ściśle wiążą problemy wojny i 
pokoju z problemem swej nie­
zawisłości narodowej. Toledano 
złożył wniosek o zwołanie w 
pierwszej połowie 1955 r. konfe­
rencji. która rozpatrzyłaby pro­
blem Ameryki Łacińskiej pod 
kątem zachowania i rozszerzenia 
swobód demokratycznych w tych 
krajach i zapewnienia im nieza­
wisłości narodowej.

Następnie przemawiał; A. R. 
Susto (Kuba), pisarz argentyński 
Varela, prof. Salem Ahmad 
(Irak), pastor Uffe Hansen (Da­
nia).

21 bm. na przedpołudniowym 
posiedzeniu sesji Światowej Ra­
dy Pokoju, któremu przewodni­
czył Forbek (Norwegia), toczyła 
sie dyskusja nad różnymi próbie 
mami poruszanymi na poprzed­
nich posiedzeniach.

Po przemówieniach sesja przy­

stąpiła do piątego punktu po­
rządku dziennego: przygotowa­
nie do spotkania przedstawicieli 
sił pokojowych wszystkich kra­
jów w pierwszej połowie 1955 r.

Referat w tej sprawie wygłosił 
przedstawiciel Indii Abbas.

Mówca przedstawił swój po­
gląd na to, jaki© sprawy powin- 

;ny zająć główne miejsce w pra­
cy światowego kongresu pokoju, 
który ma się odbyć w pierwszej 
połowie 1955 roku. Taką nie­
zmiernie ważną aprawą jest 
przede wszystkim sprawa zaka­
zu broni atomowej. Abbas zapro­
ponował. aby specjalna komisja 
uczonych przygotowała swe 
sprawozdania dotyczące zakazu 
broni atomowej 1 chemicznej 
(oraz możliwości użycia energii 
atomowej do celów pokojo- 

' wych.
Do innych spraw, którymi po­

winien, zdaniem Abbasa. zająć 
się kongres, należą: sprawa in­
terwencji amerykańskiej w Azji 
południowo-wschodniej, walka z 
systemem kolonialnym, warunki 
pokojowego współistnienia róż­
nych państw na podstawie o- 
świadczenia rządu radzieckiego 
i pięciu zasad określających sto­
sunki Chińskiej Reoublfkł Ludo­
wej z Indiami 1 Burmą. Abbas 
zaproponował również, aby kon­
gres omówił sprawę rozszerze­
nia stosunków kulturalnych mię 
dry rozmaitymi państwami.

Następnie zabrał głos Pierre 
Meunier (Francja), który mówił 
o zadaniach projektowanego kon 
gresu.

O przygotowaniach do kongre­
su przedstawicieli sił nokojo- 
wvch mówił również Montagu 
(Anglia).

Spotkanie
uczestników sesji
ŚRP
z mieszkańcami 
Sztokholmu

Ogólnoezwedzki Komitet Obro 
ny Pokoju zorganizował 22 bm. 
spotkanie przedstawicieli miesz­
kańców Sztokholmu z uczestni­
kami sesji Światowej Rady Po­
koju.'

Na spotkanie przybyli człon­
kowie Biura Światowej Rady 
Pokoju, licznd delegaci i osoby 
zaproszone, biorące udział w 
pracach sesji, reprezentujące po­
nad 70 krajów świata. Uczestni­
ków spotkania powitał przewod­
niczący Ogólnoszwedzkiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju dr p. 
Verenius.

Zebrani gorąco oklaskiwali 
szwedzki zespół ludowy.

przedwyborczym w
oświadczył, że układy paryskie - __ ,uniemożliwiają zjednoczenie Nie I skiego kandydatem na radne-
miec. 1 CQ MRN‘

W Warszawie otwarło
Akademię Teologii Katolickiej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. odbyła się 

w Warszawie uroczystość ot­
warcia Akademii Teologii Ka­
tolickiej 1 inauguracja roku 
nauki 1954/55. Po nabożeń­
stwie odprawionym przez ks. 
biskupa Wacława Majewskiego 
uroczystość otworzył rektor A- 
kademdi — ks. prof.' dr Jan 
Czuj. Wykłady inauguracyjne 
wygłosili prorektor Akademii 
— ks. prof. dr Seweryn Ko­
walski oraz prorektor Akade­
mii — ks. prof. dr Tadeusz 
Kruszyński.

Na uroczystości obecny był 
przedstawiciel Episkopatu pol­
skiego ks. biskup Wacław Ma­
jewski, ordynariusz archidiece­
zji warszawskiej, który złozył 
Akademii życzenia owocnej pra 
cy w służbie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Kościoła 
katolickiego. W inauguracji u- 
dział wzięli: przedstawiciel

Cukrownia „Kętrzyn"
pierwsza
zakończyła kampanię

Pierwsza w kraju zakończy 
ła tegoroczną kampanię cu­
krownia „Kętrzyn" w woj, 
olsztyńskim. Zadania bieżą­
cego roku załoga cukrowni 
wykonała w 108 proc. W cza­
sie kampanii zaoszczędzono 
poważne ilości wysokogatun­
kowego węgla.

Sukces załogi cukrowni Jest 
tym większy, że zakład znaj­
duje się w rozbudowie. Na 
miejscu dawnych, starych, 
ciasnych i ciemnych budyn­
ków wyrastają nowe, prze­
stronne hale produkcyjne. 
Dotychczas wybudowano tu 
kotłownię, dużą suszarnię 
wysłodków ze stacją pras o- 
raz magazyn cukru. Wszyst­
kie budynki zostały wyposa­
żone w mechaniczne urzą­
dzenia.

W budowle znajdują się 
dalsze obiekty cukrowni.

Intensywne prace 
przy budowle kanału 
Wieprz — Krzna

Mimo rozpoczynających się 
mrozów, na trasie budowy 
kanału Wieprz—Krzna wre 
gorączkowa praca.

Przy budowie kanału bar­
dzo liczny udział biorą oko­
liczni chłopi.

Prasa zachodnia 
o wywiadzie W. M. Mołolowa

udzielonym korespondentowi „Prawdy"
PARYŻ (PAr)
Niedzielna prasa paryska 

poświęca wiele uwagi odpo­
wiedziom ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mo­
łotowa na pytania korespon­
denta „Prawdy".

FRANCJA
„L‘Humanltć - Dlmanche" 

podkreśla, żo obecnie sytua­
cja Jest Jasna. Minister Moło- 
tow ostrzegł wyraźnie kraje 
zachodnie, że uzbrojenie Nie­
miec zachodnich wzmogłoby w 
znacznym stopniu niebezpie­
czeństwo wojny w Europie. W 
związku z tym rząd radziecki 
powtarza swą propozycję zwo­
łania konferencji ogólnoeuro­
pejskiej w celu zawarcia ukła­
du o bezpieczeństwie zbioro­
wym.

Dziennik „Journal du Dl­
manche" nazywa odpowiedzi 
Mołotowa „nową ofensywą" 
przeciwko układom paryskim 
1 londyńskim, ofensywą mającą 
charakter ostrzeżenia.

ANGLIA
Niedzielne dzienniki londyń 

skle podkreślają oświadczenie 
W. M Mołotowa, że ratyfika­
cja układów paryskich w spra 
wie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich doprowadzi do 
wzmożenia niebezpieczeństwa 
wojny. Jednocześnie dzienniki 
zwracają uwagę na słowa min. 
Mołotowa, że „można by po­
rozumieć się co do Innego ter­
minu zwołania konferencji o- 
gólnoeuropejsklej, gdyby od­

roczono debaty nad ratyfika­
cją układów paryskich".

„Reynolds News" omawia 
wywiad min. Mołotowa w wiel 
kim artykule pt. „Mołotow 
ostrzega przed krokami zmie­
rzającymi do nowej wojny".

NIEMCY ZACHODNIE
21 hm. berlińskie dzienniki 

demokratyczne opublikowały 
pełny tekst odpowiedzi W. M. 
Mołotowa na pytania korespon 
denta „Prawdy". Dzienniki za 
chodnlo-niemieckie opubliko­
wały wywiad W. M. Mołotowa 
w skrócie podanym przez agon 
cje burżuazyjne.

Dziennik „Telegraf" pod­
kreśla, że w ciągu czterech ty­
godni Związek Radziecki po­
dejmuj© trzecią ofensywę w 
sprawie Niemiec.

USA
Jak wynika z doniesień pra­

sy, premier francuski Mendes- 
France 1 sekretarz stanu Dul- 
les pod koniec swych rozmów' 
dowiedzieli się, że minister 
Mołotow wyraził gotowfość od­
roczenia konferencji ogólno­
europejskiej, gdybv odroczono 
debaty nad ratyfikacją ukła­
dów paryskich. Stwierdzili oni 
lednak, że „nie zmieni to ich 
negatywnego stanowiska wo­
bec proponowanej przez 7SRR 
konferencji".

FINLANDIA
Fińska prasa stołeczna opu

blikowala na czołowym miej­

scu odpowiedzi W. M. Moło- 
towTa na pytania koresponden 
ta „Prawdy".

W dzienniku ,,Vapaa Sana" 
odpowiedzi W. M. Mołotowa 
ukazały się pt. „Układy pary­
skie służą przygotowaniom do 
nowej wojny. Jeśli będą ra­
tyfikowane, wówczas narody 
Europy będą muslały zastano 
wić się nad nowymi krokami 
dla zapewnienia swego bczpie 
czeństwa".

Dzlenlk „Tyoekansan Sa- 
nomat" podkreśla w tytule, iż 
system bezpieczeństwa zbio­
rowego Jest jedyną drogą za­
pewnienia pokoju w Europie.

NORWEGIA
Dzienniki zamieściły 22 bm. 

streszczenie odpowiedzi W. M. 
Mołotowa na pytania korespon 
denta „Prawdy". Dziennik 
.Frlheten" plsze: Można odro­

czyć konferencję poświęconą 
problemom bezpleęzeństwa Eu 
ropy, Jeśli odsunięta zostanie 
ratyfikacja układów w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Dziennik ..Aftenpo 
sten" pisze, że Mołotow czyni 
nową próbę, aby nie dopuścić 
do realizacji układów pary­
skich.

Ministerstwa Szkolnictwa Wyż­
szego dyr. Jan Lech 1 przed­
stawiciel Urzędu do Spraw 
Wyznań dyr. Józef Slemek.

Udział wzięli również m. In. 
ks. prof. Stefan Biskupski — 
ordynariusz diecezji warmiń­
skiej, ks. infułat Jan Piskorz 
— ordynariusz diecezji stalino- 
grodzkiej, prof. dr Stanisław 
Turski —- rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. dr Kazi­
mierz Lepszy — prorektor Unl 
wersytetu Jagiellońskiego, ks. 
prof. dr Józef Iwanicki — rek­
tor Katolickiego Uniwensytetu 
Lubelskiego, ks. prof. dr Stani­
sław Huet — wikariusz gene­
ralny archidiecezji krakow­
skiej, przedstawiciele kapituły 
warszawskiej, licznie zgroma­
dzeni księża i słuchacze Aka­
demii Teologii Katolickiej.

Akademia Teologii Katolic­
kie 1 utworzona została w po­
rozumieniu z Episkopatem Pol­
skim. W ramach akademii kon- 
tynuoweć będą swą działalność 
Wydział Teologii Katolickiej 
Uniwersytetu Warszawskiego 
oraz Wydział Teologiczny Unl 
wersy tetu Jagiellońskiego.

Akademia Teologii Katolic­
kiej posiada wydział teologicz­
ny, wydział filozofii chrześci­
jańskie] oraz wydział prawa ka 
honiC7nego, które zachowały 
wszystkie państwowe i kanoni­
czne uprawnienia dotychcza­
sowych wydziałów teologlcz- 
nych uniwersytetów warszaw­
skiego 1 Jagiellońskiego.

Do grona nauczającego w 
Akademii Teologii Katolickiej 
weszli profesorowie 1 pracow­
nicy naukowi obu dotychczaso 
wych wydziałów teologicznych.

Izba Ludowa NRD
zaaprobowała 
program rządowy

Na posiedzeniu 19 bm. Izba 
Ludowa NRD po zakończeniu 
dyskusji uchwaliła jedno­
myślnie rezolucję, która głosi:

Izba Ludowa zatwierdza 
powołany przez Otto Grote- 
wohla 19 listopada br. rząd 
NRD i aprobuje przedstawio­
ny Izbie Ludowej program 
rządowy.

Po uchwaleniu tej rezolucji 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Izby Ludowej J. 
Dieckmann. Wyraził on prze­
konanie, że zatwierdzony pro 
gram rządu zostanie zaapro­
bowany przez wszystkich lu­
dzi pracy NRD.

Na posiedzeniu zatwierdzo­
no plan pracy Izby Ludowej 
i jej organów oraz wybrano 
stałe komisje, w tym komisję 
do spraw gospodarczych i fi­
nansowych, komisję spraw za 
granicznych itd. Na tym po­
siedzenie Izby Ludowej zo­
stało zakończone.

Produkujemy
msszyny sterownicze
do statków morskich

Dużym osiągnięciem pol­
skich inżynierów, techników 
i robotników jest wyproduko­
wanie pierwszej serii unowo­
cześnionych maszyn sterow­
niczych do statków mor­
skich, budowanych przez kra 
jowy przemysł okrętowy.

Pierwsza maszyna sterow­
nicza przyjęta została przez 
gdańskich stoczniowców z u- 
znaniem, bowiem odznacza 
się ona dokładnością wyko­
nania i lekkością w sterowa­
niu statkiem. Również pozo­
stałe maszyny sterownicze 
pierwszej serii mają te zalety.

Technikum
Instrumeniów Klawiszowych
powstanie w Kaliszu

Przewidziany na 1955 r. 
dalszy wzrost szkolnictwa za 
wodowego w województwie 
poznańskim uwidoczni się m. 
in. w rozwoju studium nau­
czycielskiego i szkół zawodo­
wych wszystkich typów, we 
wzroście słuchaczy w Tech­
nikum Pielęgniarskim w Poz 
naniu oraz utworzeniu Tech 
nikum Instrumentów Klawi­
szowych w Kaliszu.

Państwowe Technikum In­
strumentów Klawiszowych w 
Kaliszu mieścić sie bedzie w 
lokalach Państwowej Szkoły 
Muzycznej i w czterech sa­
lach Fabryki Fortepianów 
„Calisia".



KRONIKA
LISTOPAD

CZWARTEK
Katarzyny

Słońce w.: 7,13
z.: 15,33

Księżyc w.: 7,41 i
z.: 15,22 '

Chmurno z większymi prze 
iaśnieniami, mglisto. Tempe­
ratura minimalna około — 9 
st. C. maksymalna około — 3 
st. C. Wiatry umiarkowane — 
przeważnie po'udn.-wschod- 
nie.

Imprezy noworoczne
dla dzieci

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN w Poznaniu rozpoczął ak 
cję przygotowawczą do prze­
prowadzenia w br. imprez no 
worocznych — centralnej w Po 
znaniu i Kaliszu oraz powiato­
wych w woj. poznańskim.

Centralna impreza w Pozna­
niu zorganizowana zostanie w 
pięknym gmachu Szkoły TPD 
przy ul. Szamarzewskiego.

Plastycy-dekoratorzy opraco 
wali już dekorację kilkunastu 
sal, kierując się zasadniczym 
tematem „X-lecia Polski Ludo- 
wej“. Sztukę teatralną napisze 
i wyreżyseruje dyrektor Gą­
ssowski. Teatr Lalek przygoto­
wuje sztukę pt. „Podróż Dziad­
ka Mroza“. Atrakcją będzie 
„Podróż kuligiem do wsi pro­
dukcyjnej".

TABELA WIĘKSZYCH WTGEASYGd
11 Krajowej Lołerii Pieniężnej
4 dnia ciągnienia III rzutu 11 K.L.P. w dn. 20. XI. 1954 r.

Wygrana
89421

120.000 zł. padła na Nr

W ygrane po 80.000 zL padły na
Nr. Nr. 18615. 74066.

Wygrana
41153.

40.000 zł. padła na Nr.

Wygrana
111467.

20.000 zł. pad la na Nr.

Wygrane po 10.001) zł. padły na
Nr. Nr. 16092, 42716, 97941.

Wygrane 5.000 zł. padły na Nr. 
Nr. 4870, 11515, 14353, 14855, 19207, 
29031, 33786, 53371, 60896, 62650,
89087, 95003, 105799. 111415.

Wygrane po 2.000 zł padłv na 
Nr. Nr. 613. 2570, 3681. 4695, 11779, 
11875, 13169. 18613, 25511. 27120.
34803, 41173, 45047, 52739, 56153,
57295, 59594. 65874, 82108. 82566.
94494, 95012, 102201, 105495. 111039,
111427, 116319.

Wygrane po 1.000 zł. padły na
Nr. Nr. 3964, 4157, 4713. 7099, 11047, 
12705, 12750, 12755, 16170, 17078,
17627. 19085. 19222, 20868. 21226.

21445, 21825, 24580, 26558, 32420,
36033, 37744, 38143, 43104, 43832,
44594, 46965, 47351, 47531, 53089,
54569, 55402, 55501, 62535, 63487,
68845, 69499, 71242, 73615, 74703,
75311, 78459, 79109, 82416, 83419,
84268, 84386, 84515, 85196, 86431,
86653, 87964, 90555, 91806, 95073,
95945, 93757, 98220, 103688, 104873,
110617, 110903, 112169, 116658, 117392
118264.

Wygraną seryjną w wysokości 
60 zł. otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na: 01, 17, 22, 25, 26, 
29, 30, 33, 42, 43, 47, 48, 49. 54, 
55, 65. 71, 79. 81, 83, 90, 92. 95, 
97, 98 — z wyłączeniem jednak 
tych numerów losów, które zostały 
już wylosowane w ciągnieniu III rzu­
tu 11 Krajowej Loterii Pieniężnej. 
Wzamian tych wylosowanych nu­
merów wygrane seryjne otrzymają 
niewvlosowane w tym ciągnieniu 
bezpośrednio wyższe numery losów.

Silą przekonań i
Już dobrze zmierzch zapadł, 

kiedy Stanisław Wolniakowski 
wrócił do domu. — Czy zaw­
sze tak późno wracacie?

— A co, myślicle, że robo­
ta sama się zrobi? — odparł o- 
stro Wolniakowski. — Hekta­
rów prawie sto, a ludzi mało. 
U nas w Lądzie Jeszcze dużo 
jest do zrobienia. Dopiero 
dwunastu nas w spółdzielni — 
zakończył z żalem.

— A reszta?
— Ci jeszcze się oglądają.
Trzeba przyznać, że to ich 

„oglądanie się" Jest coraz bar 
dziej przychylnym spojrzeniem 
na spółdzielców. Kiedy Wol­
niakowski organizował spół­
dzielnię, różnie mówiono we 
wsi. W każdym razie nie naj­
lepiej A dziś? — Jednak to 
lepiej razem — mówią indy­
widualni gospodarze Stodołę, 
magazyn i chlewnię spółdziel­
cy wyremontowali, teraz oho- 
rę kryją świeżą słomą. Jest 
przedszkole i to nie tylko dla 
ich, ale i dla naszych dzieci. 
W ich domach Jakoś dostat­
niej. Kto by powiedział, że

Stanisław Wolniakowski

ten Wolniakowski przed dwo­
ma laty dobrze radził?

St. Wolniakowski chclał dla 
wszystkich dobrze, gdy przed 
wojną współorganizował „czar 
ne“ strajki robotników rol­
nych. Wtedy go panowie z 
pracy wyrzucili. Dziś też chce 
dla wszystkich dobrze. W do­
wód wdzięczności 1 zaufania 
cała gromada wybrała go kan­
dydatem na radnego Powiato­
wej Rady Narodowej w Koni­
nie.

— Czasy się zmieniają — 
powiecie. Tak. Ale nie same! 
Zmieniają się siłą przekonań 
1 czynów tysięcy takich chło­
pów Jak St. Wolniakowski.

*
— Wrzesiński? Tak, tu mie 

szka. Ale nie ma go. Jest na 
polu. orze. Tam za lasem — 
zapytany przechodzień wskazał 
ręką, a potem szeptał coś do 
ucha sąsiada. — Oni pewnie 
w sprawie rady.

Znają w Rościnnle Romana 
Wrzesińskiego nie tylko dlate­
go, że to wybory, że wysunęli 
jego kandydaturę do Powia­
towej Rady Narodowej w Wą­
growcu.

Zapytajcie, kto pierwszy we 
wsi wykonał swój obowiązek 
zbożowy. Kto sprzedał pań­
stwu Już wszystkie obowlązko 
we produkty wyznaczone tego­
rocznym planem? Kto wykonał 
dostawy żywca w 200 procen­
tach?

Odpowiedzą wam — Wrze­
siński.

200 q ziemniaków z hekta­
ra, 360 q buraków cukrowych, 
to też Jego osiągnięcie. Taje­
mnic swoich sukcesów przed 
nikim nie kryje. — Przecież 
każdy może takie mieć — mó 
wl. Ale trzeba pracować. A

Roman Wrzesiński

jak — każdemu poradzi, po- 
każe.

— Że pracy dużo, mówicie
— podchwycił nasze słowa.
— Tak, to prawda.

Przyjedźcie Jednak do Ro- 
ścinna, gdy będą układać twar 
dą nawierzchnię na drodze 
do Lechlina — siedziby nowej 
gromady. Na pewno zobaczy­
cie wśród gospodarzy rów­
nież Wrzesińskiego. Na sesji 
GRN, w rozmowie z sąsiadem
— tu go też zobaczycie. A pra 
cy Jest dużo — mówi Roman

. (Tad)Wrzesiński.

WIEIKOPOI
NIESPODZIANKA

Niedawno odbyła się w Poz­
naniu kurso-odprawa dla przed 
stawicieli terenowych placó­
wek Zjednoczenia Przemysłu 
Mleczarskiego. Z niemałą, du­
mą możemy stwierdzić, że ob­
rady konferencji wypadły śpię 
wająco.

Do takiej oceny upoważnia 
nas fakt, że po paru godzinach 
obrad do świetlicy weszła gru 
pa pracowników Zjednoczenia 
i rozpoczęła próbę miejscowego 
chóru. Mimo protestów obra­
dujących doniosłe głosy chórzy 
stów umilkły dopiero po godzi 
nie i kurso-odprawa kontynuo­
wana była dalej.

Kto wie, czy członkowie chó­
ru nie potraktowali swego czy­
nu jako występu artystycznego 

\w ramach kurso-odprawy?

Wspomnienia z ponurych dni
(Opowiadanie dezertera, który powrócił de kraju)

Przed 15 miesiącami motorzysta trawlera rybackiego 
..Dudek" — Czesław Olejniczak zdezerterował z pokładu swe 
go macierzystego statku, podczas pobytu w holenderskim 
porcie. Po wielomiesięcznej tułaczce i nędznym życiu, jakie­
go zaznał w kapitalistycznym świecie, Olejniczak powrócił 
do kraju. Obecnie mieszka on w swej rodzinnej wsi Macie- 
jew w pow. Krotoszyn, woj. poznańskie; zamierza zapisać 
się na kurs traktorzystów 1 rozpocząć pracę w miejscowym 
PGR-ze.
Szczerze przejęty opowiada 

dziś Czesław Olejniczak o 
swych przeżyciach od chwili 
gdy, według jego własnego o- 
kreślenla, „z głupoty", porwa 
ny żądzą przygód uciekł z 
trawlera i dostał się w miaż­
dżące tryby kapitalistycznego 
ustroju.

— Swoją „karierę" rozpo­
cząłem — opowiada b. moto­
rzysta — w obozie przejścio­
wym w Rosenhof. Tam właś­
nie udzielają Holendrzy 
„schronienia" dezerterom ze 
statków. W obozie było bar­
dzo ciężko. Byliśmy całkowi­
cie odcięci od świata. Graso­
wali tam różni agenci, którzy 
chcleli z nas porobić szpie­
gów, usiłując wyciągać wia­
domości jak np. o rozmieszcze­
niu jednostek wojskowych, poi 
skim lotnictwie odrzutowym 
ltp.

Więźniowie obozu w Rosen 
hof próbowali kilkakrotnie pro 
testować przeciwko okropnym 
warunkom, w jakich się tam 
znajdowali. Kiedy byłem w o- 
bozie Jeden mój znajomy — 
Ryszard Żak rozpoczął głodów 
kę. Myślał, że w ten sposób 
zmusi Holendrów do wypusz­
czenia go. W końcu Żaka zba 
dał lekarz, który stwierdził, 
że ma on wycieńczony orga­
nizm, a jego stan Jest groźny. 
Pomimo to Polak był nadal 
trzymany w celt, a po kilku 
dniach został wywieziony w 
mewiadcmym kierunku.

Gdy zwolniono mnie ? obo­
zu przekonałem się, jak cięż­
ki Jest los Polaków przebywa­
jących za granicą. Obracałem 
się cały czas wśród maryna­
rzy 1 widziałem, Jak dobry 
wieloletni fachowiec, znający 
doskonale służbę na morzu o- 
trzymywał znacznie gorsze wa 
runkl niż marynarze holender 
scy tylko dlatego, że był Pola 
ktem — obcokrajowcem. Po­
znałem np. takiego Lucjana 
Dąbrowskiego, który pracował 
w „Dalmorze" t zarabiał bar­
dzo dobrze, a w Holandii pra 
cował na statku jako... prakty­
kant pokładowy. Inni Polacy, 
których tam poznałem, Jak Mle 
czysław Maleńko 1 Zygmunt 
Jastrzębski nie mogli znaleźć 
pracy i żyli w krańcowej nę­
dzy, inni znowu, jak Józef Ka 
czan 1 Józef Kałuża wynajmu­
ją się tam do dorywczej pra­
cy przy ładowaniu statków w 
prywatnej firmie transporto­
wej.

— Ja sam — opowiada da­

lej Czesław Olejniczak — za­
ciągnąłem się na panamski sta 
tek „Ionian - Sklpper" odpły­
wający do Japonii. Przekona­
łem się potem, że nie można 
nawet porównać warunków, w 
jakich żyje i pracuje mary­
narz polski z traktowaniem, z 
jakim spotyka się ze strony 
przełożonych marynarz w pań 
stwach kapitalistycznych. Tam 
warunki pracy na statkach są 
złe, praca znacznie cięższa, a 
uposażenie znacznie mniejsze.

O tym, jak obchodzą się z 
marynarzem w krajach kapi­
talistycznych. najlepiej świad­
czy przygoda, jaka spotkała 
nas w Japonii. Właściciele 

statku „Ionlan-Skipper" sprze 
dali go, a nas chcieli zostawić 
„na lodzie" i nie wypłacili 
nam poborów. Ogłosiliśmy o- 
kupację statku. Strajk trwał 
przez trzy tygodnie. Przedsię­
biorcy wypłacili nam należne 
pieniądze dopiero wtedy, gdy 
przestraszyli się robotników 
portowych Yokohamy, którzy 
zagrozili strajkiem solidarno­
ściowym.

Podróżując 1 zwiedzając 
różne porty widziałem strasz­
ną nędzę ludzką. W niektórych 
portach Jak np. Port-Said, w 
Afryce, nędzarze staczali wal 
kę o kawałki chleba, które ma 
rynarze rzucali Im ze statku.

— Teraz — dodaje na za­
kończenie Czesław Olejniczak 
— Jestem szczęśliwy, że mo­
głem wrócić do kraju — do 
normalnego życia i pracy.

Wie jest zimno
Pasażerowie pociągli ranne­

go Krzyż — Pila obawiali się, 
że z chwilą nastania zimy 
marznąć będą w wagonach. 
Obawy te okazały się zupełnie 
płonne. W pociągu jest ciepło. 
Niektórzy uważają, że nawet 
bardzo.

Podwyższenie temperatury 
w przedziałach uzyskano przez 
zmniejszenie składu pociągu. 
Zamiast sześciu wagonów po­
ciąg ma obecnie tylko cztery. 
Z tego dwa wagony przezna­
czone są dla młodzieży szkol­
nej, a .t/S jako przedział II kia 
sy. Dla robotników i pracow- 
ników pozostaje więc 1 i pól 
wagonu. Łatwo więc sobie wy­
obrazić jak tłoczno i gorąco 
jest robotnikom udającym się 
takim pociągiem do pracy.

Niech więc nikt nie mówi, 
że na linii Krzyż — Pila nie 
ogrzewa się przedziałów! (m)

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przystąpieniem do budowy 
domów przy ul. Wronieckiej narożn. St. Ryn­
ku, zamyka się (na czas budowy) ul Wronie- 
cką na odcinku od St. Rynku do ul. 23 Lutego 
dla ruchu kołowego. Objazd skierowule się ul 
ul. Rynkowa — Masztalarską. K3012

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego wysokokwalifikowanego 
do Zakładu w Toruniu zatrudni natychmiast 
CZP Aparatów Elektrycznych Warszawa. Za­
pewnione mieszkanie i płaca w/g grupy IV K 
Zgłoszenia osobiście lub pisemne Warszawa al 
Stalina 47 do Głównego Księgowego K2987

Nieruchomości
•tupię spiesznie domen oesk 
Poznania, ze sktomnvm mie 
szkaniem Pośrednicy wvkiu 
czem Oferty Biuro Ogłoszeń 
Swteiczewskiego 3, dla 
37834g,________________ _____

Sprzedam wilikę z zabudowa 
Biem składem, oplotowane, w 
Poznaniu Adres wskaźe Biu 
ro Ogłoszeń Swetczewskiego 
3,_nr 3787 8g.______________

Parcele domkl wille, kam e 
nice kupno sprzedaż załat 
wia solidnie .Union" Poznań 
NnwmwIplęlHpfro 0 3B59'7*'

Kupno
•tupie sto,akl poniklowane di 
sukien i bluzek oraz manekin 
lalkę Olerty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
378B9g,________________ __

Perty sztuczne, różnej wielko 
ści kupuje Poznań, Sieroca 
2, m 1,___________ 37912g

Piec do centralnego ogrzewa 
nia 2 m* oraz, boiler do 300 
Itr. kupię Olerty z poda 
niem ceny do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
37S17g.

Saksofon tenor lub alt, ku 
nie Poznań, Pawła Findera 
l£_m L______________ 379l_9g

Lodówkę elektryczną, marki 
Elektrolux" kupię. Oferty 

z podaniem ceny, Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
rzonfig. 

Sprzedaż
po remoncie agre 

tryczne 0.5 do 30 
ki elektryczne 10

spawarki transfor 
inne artykuły tecb

tgencja Techniczna 
il. Śląska 15, teł

16816p

tołowy, jasny, urny 
patefon czeski, sprze- 

aznań Wołyńska 2, m
37901g

lampę kwarcową 
zerwonej Armii 12, 

37904g

Sprzedam motocykl 200 ccm 
SB Poznań. Dzierżyńskiego 
63. m 28. od godz. 16-

37903g

Przyczepkę motocyklową lek 
ką. nową, sprzedam Poznań 
'tcw-wojskiego 27, m 3 
Napierała. 378a3g

Przedsiębiorstwo Państwo 
we poszukuje

GARAŻU
dla samochodu osobowe­
go i ciężarowego Ofertv 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 37941g

Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe poszukute dla

2 TECHNIKÓW
umeblowanego

pokoju
Warunki do omówienia 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3 dt» 

37940g

Sprzedam piec do łazienki, na 
węgiel. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 37948g.__________________

Maszyny do szycia: okrętke 
oraz zwykłą, sprzedam. Poz­
nań, Nowowiejskiego 27, m 
3 — Napierała. 37952g

Części samochodowe 1 
cyklowe poleca: Auto 
Poznań, Garbary 35.

1 moto- 
• Sprzęt 
37909g

Krowę cielną, dobrą dóikę. 
sprzedam Poznań, Wiśniowa 
53. 37910"

Lokale
Samodzielnego pokoju poszu 
kuje pracująca. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla
16815p.

Młody, inteligentny pracują 
cy l uczący się poszukuje po 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
37877g.__________________
Pokoju z kuchnią, ewentual 
nie do remontu poszukuję 
Warunki do omówienia 0f?’

Biuro ogłoszeń świeże 
wskiego 3, dla 37879g.

ODZIEZ
■■===77=1 i
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kupisz korzystnie

w sklepach MHD
płaszcze

kurtki
ubrania

suknie
spodnie li!

w bogatym asortymencie
K 2967

= Bi
Zamienię 3-pokojowe mlesz- 
kanie w śródmieściu, parter, 
na 3'^—4-pokojowe Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 37907g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
dużym ogrodem, na podobne 
samodzielne, bez ogrodu. 0 
ferty Biuro Ogłoszeń Swiet 
czewskiego 3, dla 37915g.

Praca
Praczka poleca się Oferty 
Biuro Ogłoszeń SWerczew 
skiego 3, dla 37885g.

Pomoc domowa, najchętniej 
emerytka potrzebna zaraz. A 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń 
św!p"”ewskiego 3, m 
37970g.

Retusz negatywów przyjmę 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 37898g.

Dochodząca z gotowaniem 
szuka pracy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, nr 37951g.________

Fryzjer męski dobra siła, na 
stałe potrzebny Poznań. Dziei 
żyńskiegp 43. 37902(1

Pani na spacery z dziećmi po 
trzebna. Poznań, Czerwonej 
Armii 34 — sklep. 37994g

Poprowadzę dom kulturalnej, 
samotnej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 38021g.

Krewnym, Przyjaciołom. Kolegom oraz Wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie mojego drogiego 
męża, kochanego ojca, śp.

Feliksa Łysiaka
oraz za złożone wieńce i kwiaty, składamy

serdeczne podzi-kowania
2ona z dziećmi

Poznań, Szewska 14. 38012g

+
Dnia 22 listopada 1954 ztnarł nagle mój najuko­

chańszy mąż, tatuś, teść i dziadek śp

Władysław Pokora
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Głównej Msza św. za 

duszę drogiego Zmarłego odprawiona zostanie naza­
jutrz, 26 bm, o godz. 7 w kościele św Jana na 
Komandorii.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Zaniemyska 19. 38079g

t
Dnia 21 listopada 1954 zasnął w Bogu namaszczo­

ny Olejami św. mój najukochańszy brat nasz drogi 
wuj i stryj, śp.

Ludwik Mańczyński
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 25 bm.. o godz. 
11,30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na 
Dębcn.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Sienkiewicza 14a 38075*

Różne
Wirówki, maszyny do szycia, 
naprawiam, również dorabiam 
części. W Buchwald, Poznań. 
Ogrodowa 10 — warsztat.

379«3g



Przed 5 grudnia

Rozmowy przy książkach
i i

Dlblioteczka liczy na 
razie 70 książek —

50 przydzielił Zarząd Bi­
blioteki Miejskiej — 20 o- 
fiarowali sąsiedzi. Korzy­
stają z niej liczni współlo- 
katorzy bloku. Bo to i bli­
sko i bez czekania i po­
radzić sie można, popytać 
— zwłaszcza że ma sie do 
czynienia z osobą tak u- 
czynna jak ob. Wanda Kos 
mowska. "Widzimy ją na 
zdieciu w jej własnym mie 
szkaniu przy ul. Rybaki 
20. Wręcza powieść pt. 
..Ziemia w jarzmie" — 
Wandy Wasilewskiej jed­
nemu ze swoich stałych 
już czytelników — Stani­
sławowi Czarnemu.

Jak doszło do powstania 
tej „chałupniczej" biblio­
teczki?

Aby to wyjaśnić, trzeba 
naipierw powiedzieć kilka 
słów* o jej kierowniczce. 
Ob. Kosmowska — gospo­
dyni domowa, jest aktyw­
nym działaczem społecz­
nym, członkiem Ligi Ko­
biet i kandydatem do 
Dzielnicowej Rady Naro­
dowej — Stare Miasto. Po 
mvsł zorganizowania czy­
telnictwa we własnych blo 
kach mieszkalnych po­
wstał na jednym z zebrań 
przedwyborczych. Powzię­
to wtedy odpowiednie zo­
bowiązania i oto mamy 
pierwsze rezultaty: dziel­
nica Stare Miasto posiada 
już 38 punktów czytelni­
czych tego rodzaju i — 
nie zamierza na nich po­
przestać.

Ob. Kosmowska nie o- 
granicza się do wydawa­
nia książek. Wizyty czy­
telników służą jej do na­
wiązywania szczerych, 
przyjacielskich rozmów z 
sąsiadami na temat ich 
spraw bytowych, codzien­
nych bolączek i postula­
tów na przyszłość. Rozmo 
wy przy książkach to jesz­
cze jedna, bardzo dobrze 
pomyślana i skuteczna for 
ma spotkań kandydatów 
do rad narodowych z wy­
borcami. W toku ożywio­
nych sąsiedzkich dyskusji 
omawia się krytycznie do­
tychczasową działalność

rad, wysuwa wnioski i żą­
dania pod adresem przy­
szłych rad narodowych 
oraz dyskutuje nad wła­
snym udziałem w realiza­
cji terenowego programu 
wyborczego Frontu Naro­
dowego.

A przecież o to właśnie 
najwięcej chodzi, aby wy­
borcy byli w stałym kon­
takcie z radnvmi, aby 
wskazywali im czego mają 
się domagać w radzie i w 
ten sposób sami stawali 
się współgospodarzami 
swoi ego miasta czy gro­
mady. Wtedy na pewmo 
da się uniknąć wielu nie­
dociągnięć i tak kierować 
gospodarką, aby to było 
z największą korzyścią dla 
obywateli.

Z drugiej strony, dzięki 
takim kontaktom, kandy­
daci mogą wykorzystywać 
spotkania do prowadzenia 
szerokiej akcji uświada­
miającej, propagandowej i 
agitacyjnej, poprzez wy­
jaśnianie naszej polityki, 
jej założeń społecznych i 
gospodarczych, aktualnych 
zadań i możliwości.

Bo tak to już często by­
wa: chodzi się po ulicach 
swojego miasta, obserwu­
je różne zmiany, widzi o- 
siagnięcia, ale nie zawsze 
zastanawiamy się skąd te 
zmiany sie biorą. Oto u- 
tworzono nowy sklep, tam 
naprawia sie dach starej 
kamienicy, na skrzyżowa­
niu ulic wyrosła sygnali­
zacja świetlna, otworzono 
nowy ośrodek zdrowia, w 
oknie wystawowym ukaza 
ły się dziecięce płaszcze zi 
mowę, których do niedaw­
na szukaliśmy bezskutecz­
nie. Za tym wszystkim stoi 
działalność rady narodo­
wej.

Dziś mieszkańcy miast i 
wsi uzyskują możność 
większego niż kiedykol­
wiek wpływania na gospo 
darkę. Jak to czynić prak 
tycznie — uczą kandyda­
ci na radnvch podczas 
spotkań z wyborcami. Li­
czy także ob. Kosmowska 
przy swojej biblioteczce.

(la)

O potoczeniu
niektórych
koi sportowych

Wśród naszego aktywu spor­
towego krążą plotki o tym, ja­
koby wszystkie mniejsze koła 
sportowe miały ulec zjednocze­
niu. Takie fałszywe pogłoski 
demobilizują działaczy i spor­
towców słabszych liczebnie 
kół.

O co się mamy bić, skoro i 
tak nastąpi reorganizacja kół 
sportowych? — stwierdzają pa 
nikarze i zawalają plany kla­
syfikacji i SPO.

Rady okręgowe zrzeszeń spor 
towych powinny natychmiast 
wyjaśnić sytuację i przypom­
nieć kołom, że obowiązkiem 
ich jest przede wszystkim wy­
konanie planowych zadań i 
przeprowadzenie planowania 
na rok 1955.

Referat KF przy WRZZ zwra 
ca równocześnie uwagę, że złą 
czenie dwóch małych kół spor­
towych tego samego zrzesze­
nia znajdujących się w jednej 
miejscowości — w jedno więk­
sze przeprowadzić można tylko 
wówczas, gdy oba koła wyko­
nały zadania planowe i uchwa 
lily plan na 1955 r.

A oto przykład dobrze poję­
tego zjednoczenia: ZS Spójnia 
połączyła w Rogoźnie dwa ko­
ła (przy Gminnej Spółdzielni 
ZSCh oraz przy Fabryce Ma­
szyn Młyńskich), które zreali­
zowały plan SPO i klasyfika­
cji oraz uchwaliły planowe za 
dania na rok przyszły.

Zrzeszenia nie powinny więc 
w żadnym wypadku dopusz­
czać do zjednoczenia kół, któ­
re nie wywiązały się ze swych 
zadań, gdyż w ten sposób pod 
znakiem zapytania stanęłoby 
wykonanie planu w skali całe­
go województwa, (ł)

Gwardia fteiaij prowadza
w II lidze koszykówki

Po trzech kolejkach rozgry­
wek poznańscy Gwardziści znaj­
dują się na pierwszym miejscu 
tabeli I grupy.

Ostatnie zwycięstwo koszyka­
rzy Gwardii nad łódzkim Ogni­
wem (61:54) jeszcze raz wykaza­
ło, że poznaniacy czynią stale po 
stępy i stanowią prawdziwą re­
welację rozgrywek II ligi.

W meessu tym cała drużyna za 
służyła na pochwałę za ambitną 

i ofiarną grę; na 
szczególne wyróż­
nienie zasługują 
jednak: — prawo- 
skrzydłowy Małek 
i Chudziński, dobry 
zarówno w obronie, 
jak i w ataku. Ge- 
łeta musi jeszcze po 
prawić celność rzu­
tów osobistych. — 
Środkowy napast­
nik Gwardii czyni 
postępy, ale brak 
mu zwrotności i ref 
leksu.

Po wygranej z zeszłorocznym 
ligowcem, mamy prawo uważać 
Gwardię za jednego z najpoważ 
niejszych kandydatów do I ligi. 
Zespół trenera Dylewicsa gra 
kolektywnie, poprawnie pod 
względem technicznym i posiada 
spory zasób umiejętności taktycz 
nych. Cala pierwsza piątka (wy­
kazało to ostatnie spotkanie) — 
strzela dużo i celnie, nie opie­
rając się wcale — jak to bywa 
w niektórych drużynach — na 
jednym „strzelcu wyborowym11.

Piąta pozycję w tabeli I grupy 
zajmuje ostrowski Kolejarz, któ­
ry w trzech spotkaniach zdobył 
dwa punkty. Kolejarze osiągają 
stosunkowo słabe wyniki w spo­
tkaniach wyjazdowych, nato­
miast u siebie są — przynaj­
mniej dotychczas — nie do po­
konania. Ostrowiacy, tak jak 1 
Gwardziści, powinni odegrać w

KORESPONDENCI

Zwycięzcą turnieju klasyfika­
cyjnego w tenisie stołowym mia 
sta Szamotuł został Pepliński 
(Spójnia), przed Nadolnym (O- 
gniwo) i Pawlakiem (Start). — 
Pierwsze miejsce w konkurencji 
kobiet zajęła Galasówna przed 
Wuttkopf.

(M)
-8-

Koszykarze rawłcklego Koleja­
rza ulegli swemu imiennikowi z 
Ostrowa, zasilonemu zawodnika­
mi ligowymi — 57:60. (C)

-8-
Wynikiem — 5:5 zakończył się 

mecz szachowy o mistrzostwo 
klasy A między Kolejarzem (Po­
znań) a szamotulskim Ogniwem.

(M)
-8-

Ping-pongiści rawickiego Kole­
jarza odnieśli ładny sukces, bi- 
jąc w klasie międzywojewódz­
kiej rezerwy Kolejarza (Leszno) 
— 6:4, a w rewanżowym spotka­
niu — 7:3. (C)

Rezerwowy zespół koszykarzy 
Gwardii uległ Kolejarzowi (Le­
szno) — 52:71. Koszykarki Kole­
jarza przegrały ze swymi imien­
niczkami z Ostrowa — 22:31.

(R)
-8-

Niespodzlankę sprawili szachi­
ści B-klasowego Startu (Poznań), 
zwyciężając nieoczekiwanie Ko­
lejarzy z Leszna — 7,5:2,5.

(R)

dalszych rozgrywkach niepośled 
nią rolę.

Aktualna tabelka I grupy II 
ligi przedstawia się następująco:
Gwardia (Poznań) 
Gwardia (Wrocław) 
AZS AWF (W-wa) 
Ogniwo (Łódź) 
Kolejarz (Ostrów) 
Kolejarz (Toruń) 
Start (Lublin)

3 3 174:152 
3 2 178:153
3 2 147:148
4 2 209:211
3 2 140:145
4 1 204:207 
4 0 192:228

145 pływaków zdobyło
iw my klasyfikacyjne

W masowych zawodach pły 
wackich zorganizowanych w 
pływalni przy ul. Wroniec- 
kiej uczestniczyło przeszło 
180 pływaków. Najliczniej re­
prezentowany był AZS, a z 
prowincji — jedynie pływacy 
gnieźnieńskiego Startu. Nor­
my klasyfikacyjne zdobyło 
145 osób.

Manteuffel rrr aus 111
Afrykańską kampanię bitlerow 

ską, której pierwszym celem 
była Aleksandria, a potem Doli­
na Nilu, cechowała w począt­
kach seria zwycięstw... i popular 
na wśród żołnierzy generała 
Rommla piosenka „Lilii Marle­
en11. Zwycięstwa skończyły się, 
przyszły porażki, klęski i kata­
strofalny odwrót. Tylko „Lilii 
Marleen" śpiewano jeszcze tu i 
ówdzie z nutką żalu za dniami 
triumfalnego pochodu armii I 
,,Herrenvolku“.

„Dziś „Lilii Marleen" odżyła 
znowu: nowy hamburski lokal 
nocny, o tej samej nazwie, co 
piosenka, bawi swych gości ze- 
snołem muzycznym „NIEMIEC­
KIEGO KORPUSU AFRYKAŃ­
SKIEGO". występującego w tro­
pikalnych mundurach hitlerow­
skiej armii z TI wojny świato­
wej. Nazistowskie marsze woj­
skowe zwabiają do „Lilii Marle­
en1* — rzecz prosta — byłych 
hitlerowców, którzy chrypną od 
wyśpiewywania: „Heute gehórt 
uns Deutschland, morgen die 
ganze Welt".

W ten sposób przygotowuje się 
— według słów Ericha Monde, 
deputowanego bońskiej partii

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne tm. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—54198

koalicyjnej — FDP (rządzącej w 
Niemczech zachodnich wraz z 
Adenauerem):

„...psychologicznie (podkreśle­
nie nasze) młodzież do niemiec­
kiego wkładu obronnego, ponie­
waż wola do obrony ze strony 
młodzieży jest niesamowicie sła- 
ba‘‘ (bońska agencja urzędowa 
DPA).

O „słabej woli" niemieckiej 
młodzieży miałby jednak więcej 
do powiedzenia hitlerowski ge­

nerał — von Manteuffel, którego 
młodzież niemiecka, zebrana na 
wiecu FDP w Gross-Gerau, zmu 
siła okrzykami „Manteuffel ra- 
us!“ do zejścia z podium i scho­
wania się za policyjne palki. Bo 
młodzi Niemcy stronią od Wehr­
machtu tak dalece, że gotowi są 
„ręcznie1' wytłumaczyć hitlerow 
com swą pogardę i wstręt do ich 
odwetowych planów.

I na to nie pomoże nawet „Lilii

Zebrania - treningi
W środę o godz. 17 odbędzie 

Się w świetlicy Stal — ZISPO 
na boisku hokejowym przy ulicy 
Maratońskiej zebranie sekcji 
sportów zimowych — hokeistów 
i łyżwiarzy,

-8-
Treningi lekkoatletów ZS

Gwardia odbywają się w nastę­
pujących terminach: poniedział­
ki — hala WSWF od godz. 18 do 
19.30, wtorki i czwartki — sala 
Szkoły Podstawowej nr 27 przy 
ul. Widnej (Winiary) od godz. 17 
do 19. piątki — hala WSWF od 
godz. 16.30 do 18. Młodzież tre­
nuje w sali przy ul. Widnej we 
wtorki i środy od godz. 15—17.

-8-
Treningi sekcji podnoszenia 

ciężarów poznańskiej Spójni od­
bywają się we wtorki i piątki od 
godz. 18 do 20 w sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej nr 3 
przy ul. Bydgoskiej nr 4 — na 
Sródce.

Teatry

Marleen11!

Na zdjęciu: człorek orkiestry. Obok — kwiaty z szarfą, 
na której widnieje napie „Deuteehes Afrikakorpi",

19OPERA — godz. 
„Manon11

TEATR POLSKI — g. 
19 — „Śluby panteń- 
skie"

TEATR NOWY — g. 19 
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR
LALKI I AKTORA
— g. 16.30 „Przygo­
dy misia z cyrku"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Wschowa — „Śluby pa­
nieńskie"

Kina
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 ! 20 „Uczta Balta­
zara" (polski — od 
lat 14)

Zygmunt Jaski

Anioła golal
Między ławkami przepychał się, głośno wykrzykując, krępy 

„kibic1- o kwadratowej niemal sylwetce, w tak zwanym 
krytycznym wieku. Za nim biegł gniewny, zniekształcony od­
ległością głos biletera.

— Dwadzieścia lat chodzę na mecze, ale takiej grandy
Jeszcze nie widziałem! — sapał donośnie „kibic11. — Bilety 
mu się zachciaio sprawdzać! A jak nawet nie mam na try­
bunę, to co, kto mnie ruszy?

Znalazłszy wolną szczelinę między siedzącymi, kibic roz­
siadł się wygodnie, rozpiął palto i zaczął swój monolog — 
nie ustający przez cały czas meczu:

— No, chłopaki, aie Unia dostanie dziś w kuchnię, aż bę­
dzie w GKKF-ie trzeszczało! Jak to, dlaczego? Coś pan z 
LZS-u? Pierwszy raz na meczu ligowym? Bo deszcz padał. 
Boisko jak plae Wolności — sama woda i błoto. Fucha cięż­
ka... Dlaczego nie zaczynają? Co za granda! Grać, albo forsę 
oddać! O, jest sędzią. Do kitu z takim sędzią! Chuchro nie 
sędzia, gwizdka w gębie nie utrzyma. Sędzia musi być chłop 
jak piec, z brzuchem. O, wlatuje Unia. Serwus, pierony, do­
staniecie dziś w kość. Cieślik leci, pośliznął się. Ha, ha, ha, 
leży w błocie, kaczka—jak pragnę wygranej. Cieślik przyjdź, 
to cię podniosę! Nasi lecą, nasi! Brawo, Kolejarz! O, już 
gwizdek, zaczynają. No, gazu chłopcy!

W tym momencie „kibic"1 wyjął z kieszeni płaszcza ćwiartkę 
wódki i pociągnął tęgi łyk na rozgrzewkę.

— Anioła gola, jeszcze raz gola! Nie grzeb się, Gogol, jak 
kura w piasku. O choroba, gdzie on... Suszczyk przy piłce, 
podaje Alszerowi... Słoma, grać, nie stać na boisku, a grać! 
Gdzie on kopie? Anioła, nie ruszaj nieba, bo nie twoje, cho- 
ciażeś Anioła! Dołem kopać, po kostkach pieronów! Znowu 
Suszczyk.

Hu oni mają tych Suszczyków?! Trzeba było górą, nad nim! 
Gogol gola, Gogol gola! Leci ten wariat, Cieślik. O rany, 
przeszedł! Kajdasz, gnota! Cieślik wali na bramę. Dlaczego 
bramkarz nie wybiega? Do przodu, za nogi pierona! Rany 
Boskie, Cieślik kiwa bramkarza, sam przed pustą bramą. I po 
co ten Krzysztofiak wybiegał? Szmaciankę mu kopać nad 
Wartą, a nie do ligowej drużyny! Nie mogę patrzeć!

„Kibic" zamknął oczy, a nawet zakrył głowę rękoma. Nie 
słysząc jednak wrzasku, który towarzyszy nieodmiennie 
strzelonej bramce, szybko wyprostował się i zaczął krzyczeć: 

— Nie ma! Nie było gola! Przeszło nad poprzeczką, hura! 
Pociągnąwszy nowy, jeszcze tęższy łyk upłynnionego ziem­

niaka, kibic gadał dalej:
— No, nareszcie nasi przy piłoe! Gazu! Gazu! Co za gwiz­

dek, po oo ten gwizdek? Wolny? Nie było żadnego wolnego, 
to granda! Co? Wolny w stronę pieronów? Możliwe, nie za­
uważyłem... No, wybijaj, mocniej, Anioła! Bokiem Bartylę, 
mijaj draba i na bramę. Co on robi? Zwariował! Naprzód!

— Gola, gola! Szafa nie baw się piłką, podaj do Gogola, 
no podaj, prędzej! Co oni robią? W takiej chwili bawią się 
w podawania. Strzelaj, strzelaj! Buch!!! Jest, jest! Brawo! 
Gol! Górą nasi!!!

Kiedy stadion huczał wrzawą, „kibic11 opróżniał starannie 
swoją butelkę. Nagle rozległ się przytłumiony głos megafo­
nu: „Stan meczu — Jeden — zero dla Unii".

W naszego „kibica" jakby piorun trafił.
— Co on gada?! — wrzasnął jak opętany. — Jak to jeden — 

zero dla Unii? Panie sąsiad, ci w niebieskich koszulkach to 
nie Kolejarz, tylko Unia?

Sąsiad przytaknął, a „kibic'1 zaczął wymachiwać pustą bu­
telką i ryczeć głośniej niż sam megafon:

— Spalony!!! Unieważnić bramkę! Był spalony! Sam wi­
działem! W ucho sędziego! Sędzia kalosz! Eeep... KALO0- 
OSZ!„.

Butelka poleciała wielkim lukiem w stronę boiska, ale 
wtedy kibice — ci bez cudzysłowu, prawdziwi, spor to w i 
kibice — ujęli wrzeszczącego intruza pod ręce i jak to sie 
elegancko mówi „umożliwili mu opuszczenie trybuny11. Dalej 
zaopiekował się nim już „porządniak z opaską11.

T , #A ak było w roku zeszłym.
W ubiegłą niedzielę natomiast było zupełnie, ale to zupeł­

nie inaczej. Naprawdę! Opisana sytuacja nie mogia się powtó­
rzyć, choćby tylko dlatego, że Unia nie wbiła Kolejarzowi 
ani jednego gola...

CO
MUZA — g. U, 15.30, 

18 i 20.30 „Piątka z 
nlicy Barskiej" (pol­
ski — od lat 12)

RTALTO - g 16. 18 
1 20 „Domek z kart" 
(polski - od lat 12)

WARTA — g 14—20 
„W pogoni za żółtą 
koszulką’* (polski — 
od lat 7)

PIAST - godz. 17 i 19 
„Wiosna" (radziar-k! 
— od lat 12)

FABTANOWO — g. 19 
„Pościg" (polski — 
od lat 7)

POTOPLAST1KON — 
godz. 10—22 „Siadami 
Hellady**

Radio
PROGRAM U

Fala Poznania 249 u

Wiadomości:
5.05 6, 7, 7 40 12.04, 
14, 17.30 (P). 18.15,
21.30 i 23 55.

Muzyka:
5.25, 5 43 (P) 6 15 fP). 
6.45. 7.15, 7.45, 8 — 
poranna, 12.10 — lu­
dowa różnych naro­
dów, 14.30 — rozryw 
kowa, 15 — recital 
wiolonczelowy, 15.20
— rozrywkowa. 16.40 
(P) — piosenka mie­
siąca, 17.40 (P) — roz­
rywkowa. 18.10 (P) — 
muzyka, 18.20 — ar­
cydzieła muzyki' for­
tepianowej. 19.45 — 
Czajkowski: poemat 
symfoniczny — „Bu­
rza11, 20.12 — Mozart
— „Czarodziejski 
flet" — opera, 22 — 
d. c. opery, 23.16 — 
na dobranoc.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.33 — 
kalendarz radiowy, 
6.40 — dla wycho­
wawczyń przedszko­
li, 12.45 i 13 (P) — 
dla wsi, 13.10 — „Gę 
stwa masztowa11 — 
fragm. opow., 13.30
— dla młodzieży 
szkolnej, 14.05 — in­
formacje. 14.10 
szkolna, 15.50 — aud. 
aktualna, 16 (P) 
aktualności muzycz­
ne. 16 30 (P) — z wę­

drówek radiowego re
portera, 17 — z ży­
cia Związku Radziec­
kiego, 17.35 (P) słu­
chowisko historyczne 
dla młodzieży. 18.50
— radiowy poradnik 
językowy, 19 — mu­
zyka i aktualności, 
19.25 — o książce.

Sport:
21.45 — wiadomości, 
21.50 — dziennik.


